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Najbardziej cenimy sobie dobre słowo i wyróżnienia od naszych Pacjentów. Począwszy od listów                       

z podziękowaniami, kierowanymi do Przełożonych, do wyrazów szacunku zamieszczanych w prasie. Życzenia 

zdrowia i pomyślności adresowane do nas w Koncertach Życzeń TVP są także przyjemne. Zdecydowanie 

mniej uwagi przywiązujemy do rankingów różnych czasopism, chociaż i tutaj mielibyśmy się czym pochwalić.  
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Podziwiamy zaangażowanie w sprawy lekarzy Prezesa dr n. med. Jacka Kozakiewicza. To dla nas przykład 

autentycznego wykonywania swojej funkcji w sposób wzorcowy i humanistyczny. Wiekie podziękowania !   
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Zwraca także uwagę przychylność i docenianie przez Pana Prezesa naszej pracy oraz szybkość reakcji. 
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Jesteśmy również laureatami wielu nagród Rektora ŚAM/SUM za osiągnięcia naukowe, dydaktyczne                    

i organizacyjne (m.in. organizacja procesu dydaktycznego oraz wdrożenie nowych metod edukacji 

studentów na kierunkach studiów w ramach Wydz. Opieki i Oświaty Zdrowotnej w roku akademickim 

2002/2003), przyznanymi w 2003, 2009, 2010 i 2012. SUM był i pozostanie bardzo mi bliski. Od wielu lat 

biorę aktywny udział jako członek w pracach EFFORT-u, SICOT-u, Regional Anticoagulation Working Group-

Venous Thromboembolism Prophylaxis in Orthopedic Surgery, Polish Spine Society, Pol. Tow. Chirurgii 

Artroskopowej, Pol. Tow. Chirurgii Ręki, Pol. Tow. Ortopedycznego i Traumatologicznego oraz jego Sekcji: 
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Reumoortopedii, Osteosyntezy, Kolana i Chorób Metabolicznych Tkanki Kostnej, Pol. Tow. Inżynierii 

Medycznej (współtwórca i wiceprezes 2001-2004), rad naukowych czasopism: Chirurgia Narządów Ruchu      

i Ortopedia Polska, Ortopedia Traumatologia Rehabilitacja, Kwartalnik Ortopedyczny, Artroskopia                   

i Chirurgia Stawów oraz Journal of the American Academy of Orthopaedic Surgeons (wyd. pol.). Wspomnę 

jeszcze o wieloletnim członkostwie w Komisjach Senackich SUM-u: Komisji ds. Wydziału Oświaty  i Opieki 

Zdrowotnej, Komisji Dyscyplinarnej dla Nauczycieli Akademickich oraz Komisji ds. Wydawnictw. Biogramy: 

Encyklopedia „Actus Purus”, „Złota Księga Polskiej Medycyny”, http://poitr.pl/pl/o-mnie,  

http://ptoitr.pl/almanach-ortopedow/kusz-damian.html, http://biblio.sum.edu.pl/samkadra.nsf  

 

Ogromnie cieszę się z powstania 8 maja 2015 r. mojego autorskiego portalu. „Polska Ortopedia                        

i Traumatologia” jest miejscem spotkań wielu osób niemal z całego świata, a comiesięczna liczba wizyt 

potwierdza słuszność decyzji o stworzeniu adresu, pod którym można znaleźć wszystko co jest potrzebne  

Czytelnikowi. Od edukacji (wykłady, ciekawe publikacje i nowości podręcznikowe), przez informacje              

o najważniejszych wydarzeniach krajowych i na świecie ze sprawozdaniami z ich przebiegu, kończąc na 

historii (biogramy wybitnych lekarzy, przypominanie materiałów filmowych i fotograficznych z ciekawych 

kongresów i sympozjów). Pisanie felietonów i komentarzy sprawia mi wielką przyjemność, a uwagi zawarte 

w codziennej korespondencji są inspiracją do wprowadzania wielu zmian i stałego rozwoju www.poitr.pl  

Staram się zamieszczać tutaj wiadomości, które są potrzebne dla zrozumienia istoty tej niezwykłej 

specjalności, zachęcić młodszych kolegów do zapoznawania się z ważnym dorobkiem poprzednich pokoleń 

ortopedów i traumatologów oraz być otwartym na wszelkie nowości w tej dziedzinie. Wierzę, że starczy mi 

http://poitr.pl/pl/o-mnie
http://ptoitr.pl/almanach-ortopedow/kusz-damian.html
http://biblio.sum.edu.pl/samkadra.nsf
http://www.poitr.pl/
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sił na stałe utrzymywanie należnego poziomu i permanentnego zaciekawienia wszystkim zainteresowanych. 

W okresie powszechnego dostępu do wszelkiego typu przekazów internetowych, nie zawsze 

kompetentnych, tutaj staram się o rzeczowość, obiektywność, uczciwość i wielki szacunek wobec adresata.    

 

    

Wspieramy również w miarę możliwości akcje o charakterze charytatywnym. 
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Nieodłączną częścią każdej kliniki o charakterze zabiegowym jest oddział i blok operacyjny. Niestety, 

zastane pod koniec 2000 r. warunki lokalowe i sprzętowe były tragiczne, zarówno pod względem 

możliwości leczniczych, jak i naukowo-edukacyjnych. Nikt z Zespołu nie pamiętał, kiedy był ostatni remont. 

Szybko się zorientowałem, że mogę liczyć wyłącznie na siebie. Zwłaszcza po wizycie u ówczesnego Rektora, 

do którego udałem się z prośbą o zakup rzutnika do slajdów dla studentów. Usłyszałem: „kierownik musi 

być nie tylko dobrym lekarzem, ale i menedżerem”. Co prawda osoba z bliskiego otoczenia JM, która 

przejęła mnie bezpośrednio po wyjściu z gabinetu,  zaproponowała wszechstronną pomoc, ale miała to być 

transakcja „wiązana”, dlatego nie skorzystałem. Zresztą ta persona w mojej opinii nie była i nie jest warta 

zaufania oraz szacunku. Wielu pacjentów, którzy znali mnie jeszcze z czasów Sosnowca, chciała abym ich 

operował. Zgłosił się także bardzo znany aktor. Wszyscy zgodnie mnie przepraszali, że nie skorzystają ze 

względu na fatalny wygląd części łóżkowej. Na razie było mi przykro. Ale kiedy ze ściany sali operacyjnej 

odpadła kolejna kafelka, o mało co nie raniąc anestezjologa, a potem w trakcie endoprotezoplastyki biodra 

załamał się stół operacyjny i musieliśmy dokończyć zabieg na kolanach, po jałowym obłożeniu podłogi, 

powiedziałem: dość! Zacząłem zabiegać o środki w Ministerstwie Zdrowia i sponsorów. Zabrałem się do 
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roboty i zakupów sprzętu, od łóżek do nawiewu laminarnego na sali operacyjnej, od okien, mebli z szafkami 

dla chorych i krzeseł, pulsoksymetru i kardiomonitora po stoły operacyjne i lampy oraz rentgenowskie 

ramię „C”. Jedno ze stowarzyszeń użyczyło artroskop, dzięki któremu rozpoczęliśmy wykonywanie zabiegów 

endoskopowych. Kontrakt był koszmarnie niski. Pojechałem do dyrektora Kas Chorych z prośbą o pomoc. 

Odpowiedź brzmiała: „najpierw niech pan pokaże, co pan potrafi, a potem porozmawiamy o pieniądzach”.  

 

Implantacja sztucznego stawu biodrowego na kolanach po zawaleniu się stołu i jałowym obłożeniu podłogi. 

Wersję w kolorze uznałem za zbyt drastyczną. Jedna z moich najtrudniejszych operacji. Skończyło się na 

szczęście dobrze. Ale ból kolan i kręgosłupa u asysty występowały jeszcze długo. Okropne doświadczenie. 

W ciągu roku jego wysokość uległa podwojeniu. Powoli stawaliśmy się oddziałem nowoczesnym, 

przyjaznym i czystym, dobrze wyposażonym, mogącym się pokusić o przeprowadzenieie najbardziej 

skomplikowanych operacji. Z czasem nadeszła pomoc z SUM-u (notebooki, projektory, cyfrowy aparat 

fotograficzny), chociaż studenci nigdy na nas nie narzekali. Może wyczywali zaangażowanie i kompetencje.       
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Po wielu pracach remontowych zmniejszono liczbę łóżek Oddziału z 53 do 44 (w tym 4 o zwiększonym 

dozorze), dla polepszenia komfortu pacjentów, które są rozmieszczone na 2 Odcinkach i Pododdziale 

Dziecięcym. Do naszej dyspozycji mamy 2 sale operacyjne w wyodrębnionej części Bloku Operacyjnego.    
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Wielkie nadzieje wiążemy         

z budową nowego bloku 

operacyjnego. Inwestycja ta 

pozwoli wykonywać zabiegi 

chirurgiczne w świetnie 

wyposażonych i spełniają- 

cych światowe standardy   

salach. Realizacja tego 

projektu to spełnienie 

naszych marzeń. To możli-

wość dalszego rozwoju 

anestezjologów i chirurgów 

róznych specjalności.  

Nowy Blok  


